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W przededniu Wielkiei Rocznicy 
Miasta i wsie przybierają odświętny wygląd 

1WARSZAWA, 5.11. W przededniu 33 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej miasta i wsie 
w całej Polsce przybrały odświętny wygląd. Na frontonach 
gmachów państwowych, zakładów przemysłowych, szkół 

· i domów - pięknie udekorowanych. czerwienią widnieją 
portrety Le;nina i Stalina - twórców partii bolszewickiej, 
pod której przewodem proletariat Rosji odniósł zwycięstwo 
w 1917 r., otwierając nową erę w dziejach lude:kości, erę 
socjalizmu. 

W zakładach pracy, we wsiach, w szkołach i uczelniach 
odbywają się uroczyste akademie rocznicowe. 

W przededniu święta stolica Pol- kach stolicy ludność manifestuje głę 
ski przybiera odświętmy wygląd. boką cześć dla wspaniałych .zdoby­
Setkami transparentów. na których czy wielkiej socjalistycroej rewo­
widnieją hasła przyjaźni ze Związ· luojd i wolę obrony pokoju pr-z:ed za­
kiem Radz;ieclkim, licznymi portre- kusami imperialistów. 
tarni wodzów rewolucji Lenina ~ Ze szczególnie duży·m . pietyzmem 
Stalina umieszczonymi na budyn- dekorują swe budynki fabrycroe ro-

botnicy stolicy. Nad fabryką ZWUT 

Uroczysta akadem'
·a jarzy się już silnymi światłami wiei 

ki napis: „1917-1950". Pod czel"\vo-

z Z O • "k I\ p ną gwiazdą widnieją z dala portre-
W. 3W. Zl80nl arzy · · ty Stalina i Bieruta. 

z okaz1i 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji ~~ 
WARSZAWA 5.11. Staraniem za- · W akademVi ku czci 33 rocznicy 

rządu główneg; oraz zarządu o<;Jdzia Rewolu~i ~a.ździe.mik~wej, zorgani­
łu. warszawskiego Z'w. Zaw. Dzienni zowaneJ wsród wielu. mnych przez 
karzy R. P. odbyła się daJ11a 5 bm. załogę ~toozmi północne;i w Gda~sku 
w Teatrze Narodowym przy szczel- uczestmczyło ponad poltora tysiąca 
nie w.vpemionej sali, uroczysta aka- robotn1i'ków. . .. . , 
demia poświęcona 33 rocznicy Wdel- _ MeJdunk:i ? reallza~Jl zob?w1~zan 
kteJ I VOZlilej :FtewoluCJ~ Paź- Jia utzczerna rocz;mcy W:alk.C'go 
dziernikowej. Października świadczą o olbrzymich 

Referat pt .. ,W 33 roc2lili.Cę Rewo- sukc.esac~ z~łogi, która dzięki czy­
lucji Październikowej'' wygłosił kie- nowi pazdziermkowemu wykonała 
rownik wydziału prasy i wydaw- ze znac2lilą nadwyilką plan produk­
niclw KC PZPR red. St. Staszewski. cyjny III kwartału. 

Po referacie zebrani jednomyślnie W rezoluc:i,i. jaką powmęli stocz-
uchwalili tekst listu do dzien,nika- niowcy na zakończenie swojej uro­
r-z:y radzieckich. CZY'Stości - czY1amy m. in.: „Pogłę­

Ur'oczystość zakończył występ ze- biając w dalszym ciągu namą wie­
sipołu pieśni i tańca domu· Wojska dzę o ZJwiązku Radziecikim, upo­
Polski.ego. wszechniając coraz szerzej doświad-

czenia czołowych przodowników 
pracy Związku Radzieckiego, bę­
dziemy szli ich śladem, budując w 
naszym kraju podstawy socjalistycz 
nego ustroju". 

Wy ja śnienie NBP Rok temu w dniu 6 listopada 1949 r. - Prezydent Rzeczy~ 
w sprawie odsnrzeda!y vospolitej mianował Ministrem ObronY_ Na1·o~ow~j -. Ma_r-

11" szałka Polski Konstantego Rokossowskiego, wielkiego zołnie· 
walut obcych i złota rza sławnej stalinowskiej szkoły dowódców i bohatera bitwy 

WARSZAWA. Do Narodowego stalingradzkiej. 
Banku Polskiego napływają zapyta- Siły zbrojne Polski Ludou:ej, dowodzone od roku przez Mar­
nia osób zain1eresowanych co do szałka Rokossowskiego, biorctc przykład z Armii kraju zwy-
siposobu, w jakim odbywa się od- , . . 
sprzedaż posiadanych walut obcych, cięskiego socjalizmu, nieustannie podnoszą SWO] poziom wy-
monet złotych, złota i platyny. szkolenia bojowego i politycznego, wzmacniają świadomą 

w związku z tym Nairodowy Bank dyscyplinę wojskową i moralno-polityczną zwartość swoich 
Polski · wyjaśnia, że przy odsprze- szeregów. . 
daży Narodowemu Bankowi Pol- Kierownictwo Marszałka Rokossowskiego jest dodatkową 
skiemu wspomnianych wartości do gwarancja_, że Wojsko Polskie z honorem wypełni, w każdej 
dnia 13 bm. włącznie nie zachodzi 
potreeba wypełniania jakichkolwiek sytuacji, swe zaszczytne zadanie obrony pokojit i niepodle-
bądź formularzy lub podawania na- glosci Ojczyzny, obroniy praw l·udu pracującego i budownictu:a 
zwiska odprzedającego. Pokwitowa: socjalistycznego. 
nie imi~nne Narodowy Bank Polski Cały naród polski darzy Marszałka Rokossowskiego uczu-
wystaw1a tylko w przypadku, gdy j · · ·ł , · · · f · 
żąda tego odpr-z:edający. ciami mi osci, czci i zau anta. 

W obroni~ 1prawu· pokoju. 
i 111#a§nej niezawi!!ilo§ci 
naród chiński da należytą odprawą agresorom 
Oświadcz~nie par;ii demokratycznych Chin 

PEKIN, 5.11. Agencja Nowych 
Chin opublikowała wspólne o­
świadczenie partii demokratycz­
nych Chin. W oświadczeniu tym 
czytamy: 

„Agresywne działania imperialistów, 

Dowodzą tego w sposób niezaprze­
czalny - fakty. świadczą one o tym, 
że celem imperialistów amerykańskich 
którzy rozpoczęli działania agresywne 
w Korei, jest zagarnięcie Chin i całej 
Azji. 

do Chin. Wiadomo powszec;hnie, że Ko 
rea jest wprawdzie małym krajem, 
lecz posiada bardzo ważne znaczenie 
strategiczne. Głównym celem agresji 
amerykańskiej w Korei, podobnie jak 
agresji imperialistów japońskich w 
przeszłości, jest nie Korea - lecz Chi 
ny. Historia dowodzi, że losy koreań­
skiej republiki ludowo-demokratyc:t­
nej i Chin są ściśle ze sobą związane. 
Jedno państwo nie może się bronić 
bez pomocy drugiego. na których czele stoją USA, stanowią Ostatnie wydarzenia jeszcze bardziej 

peważną groźbę dla bezpieczeństwa jaskrawo zdemaskowały nikczemny •mlI»JIJL 2g1• IP 11'012J•ć\ ~1·( Chin. Cały naród chiński uważnie śle charakter imperializmu amerykańskie 
J.łl '1 DU '1 „ U tJI dził agresywne działania USA w Ko- go. Po zdobyciu Seulu, siły zbroj11e 

K 
• rei oraz agresywne akty, które zna- imperialistów amerykańskich oraz ich 

Caly naród chiński pała pragnie­
niem przeciwstawienia się agresji ame 
rykańskiej, udzielenia pomocy Korei 
oraz obrony swych domów i swej oj­
czyzny. Jest to żądanie rozsądne i 
sprawiedliwe. 

Wielkie Sltaty agresorów w ore1 lazły swój wyraz w pogwałceniu lądo- wspólników, ignorując ostrzeżenie 
rykanie w pośpiechu budują linie wych, powietrznych i morskich granic Chin - przekroczyły 38 równoleżnik 
obronne na puh:dnie od rzeki Czong Chin. d . . imperialistów w Korei i ogromne siły ich wojsk lą-
czon. Agre~ne . ąze~a b dowych posunęły się w przód w kie-

~ie z~aJ~ ~ranie. Dm3; 25 czerwca ~· runku do rzek Jaluczian, Tuminczian, 
Na wybrzeżu wschodnim wojska 1mper1ahsc1 a~erykanscy. rozp?częh zagrażając bezpośrednio północno­

północno - koreańskie w dalszym ?gres:ywi:ią woinę W: Kor~1. Zam1e:za- wschodnim granicom Chin. 
ciągu rozwidają kontruderzenie. Jak Ją om me tylko zmszczyc koreanską\ · 
wynlka z doniesień Reutera. oddz:a- republikę ludowo-demokratyczną, lecz Sytuacja jest zupełnie jasna. lmpe-
ły północno _ korea!lskie zniszczyły chca anektować Koreę, wtargnąć do rialiści amerykańscy powtarzają stary 
linie komunikacyjne nieprzyjacieia Chi~, zapanować nad Azją i zdobyć tric.k bandytów japońskic_h, któr~y n~j 
w pobliżu portu Wonsan. cały świat. pierw wtargnęli do Korei, a następme 

Premier Czou En-Lai oświadczył: 
„Naród chiński bynajmniej· nie ścier 

pi obcej agresji i nie może odnieść się 
obojętnie do losów swoich sąsiadów, 
którzy padli ofiarą agresji ze strony 
imperialistów". 
Oświadczenie to zostało złożone w 

imieniu 475-milionowego narodu chiń 
ski ego. 

Naród chiński gorąco miłuje pokój. 
Zawsze miłowaliśmy pokój i będziemy 

LONDYN, 5.11. (PAP). Korespon­
dent Agenoji Reutera donosi., że w 
północno-zachodniej części Kore<i 
w<>jska amerykańskie i południowo­
koreańskde w dalszym ciągu wyco­
fują się pod silnym naporem oddzia 
łów północno-koreańskich. Bryga­
dziie brytyjskiej, która osłania od· 
wrót 24 dywizji amerykański-ej, gro; 
Zi otoczenie. W.ojska ludowe zajęły 
miasto Wonni, leżące nad rzeką 
Czongcron i posunęły się o 3 km na 
południe w kierunku m:ilasta Hun­
mori. 

Korespondent stwti-erdza, że woj­
ska ameryk31'!skie !i południowo-ko· 
reańskie panosza w toku walk nie­
:iwykle ciężk'e s'raty, niektóre for­
macje po!1.i'iniowo - koreańskie zo­
sti;ły de facto zlikwidowane. Arne-

Demilitaryzacja Niemiec umocni pokój ~~f~~~:~i~~t:~;:~::~::~;.~'. 
Rząd radziecki proponuje zwał·an:e kcnferenc.ji 4 mocarstw i~~~wi~p:~~:iYśc?ća~~~~~:;s:y ~0~~~ 

· 1· t · · · t damski"eJ· w sprawi·e demi·11·taryn~nJ·1• .wspólnicy nie tylko nic chcą wycofać MOSKWA, 5.11. (PAP). Dma 3 IS opada w1cemm1s er spraw za- -~ 'ł h · h • 
l Niemiec craz. ·istnieJ'ące w teJ· kwe- 51 agresywnyc ' me c cą przerwac granicznych ZSRR Gromyko przyJ'ął ambasadora Franc i P· · · · · · k t' · stil rozbie7..ności. w stanowisku czte- WOJny agresywne] 1 rozw1ązac wes u 

Z obrad niemieckiego 
Kongresu Pokoju 

Chatagneau, ambasadora USA p. Kirka i ambasadora Wielkiej Bry- rech mocarstw okupujących Niem- koreal1skiej w sposób pokojowy, lecz 
tanii p. Kelly oraz wręczył lim jednobrzmiące noty rządu ra.dziec- cy, rzad radzieeki uważa za koniecz - wręcz przeciwnie - przel\ieśli oni 

Brytanii w ne niezwłocznie przedyskutować te gwałtownie płomieii wojny agresyw­
sprawy. w tym celu rząd radziecki nej przez SS równoleżnik do granicy 
proponuje zwołanie rady ministrów chińskiej - do rzek Jaluczian i Tu­

zawierającą propozycje zmierzając!' spraw zagranicznych USA, Wielkiej minczian. W ten sposób przekonaliśmy 

kiego zaadresowane do rządów Francji, USA i Wielkiej 
sprawie demilitaryzacji N;emiec. 

BERLIN, 5.11. Jaik już donosiliś- , 
my, w sobotę po południu w pierw- Poniżej przytaczamy tekst noty 

rządu radzieckiego do rządu francu­
szym dniu <>brad niemieckiego kon- skiego: 
gresu obrońców pokoju referat o roli „Z poleceni.a r-z:ądu radzieckiego 
Niemiec w toczącej się obecme na ministerstwo spraw zagiranicznych 
całym świecie walce 0 utrzymanie Zwiąllku RadZJieokiego ma zaszczyt 

oświadczyć co następuje: · 
poko.ju wygłlOsił znakomity pisar-z: Dnia 19 września br. ogłoszony zo-
Johannes Becher, przewodrniczący stał komunikat o odbytej w Nowym 
n~mieckiego komiitetu obrońców po Jorku naradzie ministrów spraw za 
koju. granicznych Stanów Zjednoczonych, 

Wielkiej Brytanii. i Francji, poświę-
Po obszernej dyskusji kongres do- conej sprawom dotyczącym . Niemiec. 

konał wyboru nowego niemieckiego z komunikatu wynika, że głównym 
komitetu obrońców pokoju, w skład punktem narady trzech ministrów 
którego wesizło 50 przedstawicieli była sprawa utworzenia armii nie· 

miEckiej, sprawa remilitaryzacji 
Niemieckiej Republiki Demokratycz Niemiec .zachodnich. 
nej, 50 przedstawicieli Niemiec za- w dniach 20-21 października od· 
chodnich oraz 40 przedstawicieli była się w Pradze konferencja mi 
Berlina. Kongres ustalił również nistró~ spraw z~?rank'Znych ZSR~ 

„ , . . . Albami. Bułgarn. CzechosłowacJI 
skład delegacJl n emieckieJ na II \Polski, Rumunii. Węgiel!' i Niemiec­
światowy Kongres Obrońców Poko- kie.i Republiki Demolq:atycznej, w 
ju w Sheffield. wyndiku której ogł.Qs.zono dekJ.aratję 

zgodnie z układem poc!damskim, dn Brytanii, Francji i ZSRR dla rozpa- się, że jeżeli wszyscy miłujący pokój 
jak najrychlejszego. pokojowego u trzenia sprawy wykonania układu ludzie pragną mieć pokój - to powin 
regulowan'.a całokształtu problemu poczdamskiego 0 ' demilitaryzacji ni podjąć aktywne działania, by wy-
niemieckiego i dokonania demilita- Niemiec. · stąpić przeciwko zbrodni i położyć 
ryzacji Niemiec Rząd radziecki cał · kres agresji. 
kowicie podz:eJa wspcmn;ane propo Rząd radziecki ma nadzieję, iż Jedynie przez przeciwstawienie się 
zycje. ;ak również całą deklaracje otrzyma w najbliższym czasie odpo- m<>żna udzielić lekcfi imperialistom i 
praską. której tekst załącza się do wiedź rządu francuskiego w spra- w sposób sprawiedliwy rozwiązać pro 
niniejszego. wie powyższej propozycji. blem niepodległości i wolności Korei 

oraz innych rejonów, biorąc za punkt Rząd radziecki uważa, że sprawy Noty analogic:miej treści rząd ra- wyjścia wolę narodów. 
o których mowa w komunikacie mi- dziedki przesyła jednocześnie rzą- W 
nistrów spraw zagranicznych USA, dom Wielkiej Brytanii i USA. . sz~s~kie par~ie demok~aty~zne . 
Wielkiej Brytanii i Francji z 19 Chm oswiadczaią, ze będą pop1erac ze 
Wl'Ześnia. a także w deklaracji pra- W toku rozmowy wiceminister I wszystkich swych sił sprawiedliwe żą 
skiej mają niezwykle do~iosłe zna- Grom)"ko wręczył ambasadorom danie narodu całego kraju, że będą po 
czenie dla zapewnienia pokoju i bez Francji, USA i Wielkiej Brytanii pierać cały naród chiński, który dobro 
pieczei'istwa międzynarodowego i że tekst „deklaracji ministrów spraw wolnie wziął na siebie święte zadanie 
d-0tyczą Ż)'\votnych. narodowych in- zagranicznych ZSRR. Albanii, Buł- przeciwstawienia się Ameryce, okaza­
teresów narodów Europy, a przede garii. Czechosłowacji. Polski. ·Ru- nia pomocy Korei, obrony swych do-

muni i. Węgier i Niemieckiej Repu- mów. obrony swego kraju. ws.zystkim narodów które ucierpia-
ły wskutek acresji hitlerow~kiej. bliki Demokr?ty~~~.i w sprawie ~- I_'owy~sze oświadczenie złożyło w 

" · chwał nowo.iorskieJ narady trzecn dmu 4 hstopnda 1950 r. 11 demokratycz 
Uwzględniając doniosłe znaczenie \mocarstw o remilitaryzacji Niemiec nych partii Chin z Komunistvczna Par 

wykonania uchwał konferencJi pocz zacho·dnich". tią Chin na czele. 



Unormowanie życia kościelnego 
na zachodnich ziemiach Polski 

Nie udalg .się 1'ornblnacje 

Spekulanci przed sądem 
Na wieść o reformie walutowej I cza wiejskiego zajęła s ' ę na tych· 

i wymianie pieniędzy elementy spe- miast Prokuratura Wojewód1Jka. ~a 

P ra„nienie... ca#e„o narodu kulanckie zaczęły kombinować, jak jej wniosek Komisja SpecJalna s~ie 
7 7 by tu jeszcze część uskładanej for- rowała Jaworskiego na okres 3 m1e-

Dalsze głosy społeczeństwa katolickiego tuny uratować kos:z,tem ludzi nieu- sięcy do obo:z,u prac~. . . . 
i całego społeczeństwa katolickiego świadomionych. Przewidując to pań Ukarana została rowmez przebie-

Do RedakcJ1 w całym kraju, I ja również czuję m, Piotrkowa Trybunalsldego. stwo stanęło :z.decydowanie na stra- głość prywatnego właścicie!a. restau-
„Dz.iennika Łódzkiego" się w obowiązku stwierdzić publicz- z całym zrozumieniem 1 na.cis- ży dobra ludzi pracy, na straży in- racji w Woli Krysztoio~sk1eJ, pow. 

w miejscu nie, że czekam z utęsknieniem, aby kiem domagamy się od Episkopatu teresów biednych chłopów. Komisja piotrkowskiego - Stanisława. Wo~-
!Wołeczeństwo katolickie przyjęło zlikwidowana została wreszcie tym- wprowadzenia na Ziemiach Zachod- Specjama czuwała troskliwie, a~y czyka:. który wylkorzystuj.ąc ~1eśw;ia 

J uczuciem wlelk!ej ulgi deklarację czasowość administracji kościelnej nich stałej administracji kościelnej. reforma wprowadzona by1a w życie domosc sklepowych gmmne~ ~p~-
EpCskcpatu polskiego i Rządu RP z na Ziemiach Zachodnich. bez żadnych zahamowań, aby wsze! dzielni, a sam wiedząc o z~1a.JUe 
dnia 1 kwietnia rb. Jednak po kliku Jestem głęboko przekonany, że (-) Banaszewski Zygmunt kie przekroczenia ukarane były na- cen na arlyikuły Monopolu Sp1ry~-

wyrażam opinię nie tylko swoją, ale Piotrków Trybunalski tychmiast surowo i bezwzględnie. sowego, nabył w niedzielę 29.10 6 11-
miesiącach wywołało duże zaniepo- Na terenie woj. łódzkiego maleźli trów spirytusu po cenach przed wy 

kojenie oderwanie slę części hierar- W przededniu Wielkiej Rocznicy się również kombinatorzy, -Ohcący że miennych Przestępstwo wyszło jed-
ch'.d kościelnej od mas kał-Ollków :rować na nieświadomości ludzkiej. nak na jaw, a restaUJrator skazany 
przez odmowę podpisania Sztok- łJ · ~ k d • I tak np. HeillI'Y'k Jaworski właści- został na 6 mieSilęcy obozu pracy. 
holmsklego Apelu Pokoju - wbrew r o ( z g 1. e a a e m I ~ c,iel gospodarstwa w pow. kutnow- Właści'ciel sklepu w Go:DZkowi-
jednolitemu stanowisku całego spo- siklim dowiedlJiawszy się 0 wymianie cach, pow.kutnowskiego, ZJnany wy-

łeczeństwa. Przyjęliśmy to z 01rom- ku czci· Rewoluc1"i Paz' dz1· ernikowe1· pieniędzy udał się w nied7Jielę 29.10 zyskiwacz, karany już nie raz przez 
nym bólem. do biedaka wiejskiego Leona Bor- Komisję Specjalną za pobieranie 

Obecnie wyszło na Jaw, że Eplsko- •Juź w ubiegłą sobotę i niedz.ielę Łódź wita-la zbliżającą się kow&kiego. który nic nie wiedrriał je nadmiernych cen, nie otworzył zło-
pat polski - wbrew przyjętym zo- 33 rocznicę Wielkiej Rewolu cj1 Październikowej szeregiem aka- szcze o ustawje i nabył od n~ego śliwie w dniu 30.10 br. sklepu, chcąc 
bowiązanlom w swej deklaracji - demill. Na akademiach tych wygłoszono referaty omawiające .klrowę płacąc za nią 42.000 rl. Tym w ten sposób ·wprowadzić zamęt 
nie poczynił żadnych kro,ków w Sto- przebieg I historyczne znaczenie Rewolucji Paźd2liemikowej, chara'1rterystyCZ111ym wyipadkiem wy wśród okolicznych mieszikańców. P? 
licy Aposto!sklej dla. wyrażenia swe- zys!ku ubogiego chłopa pr:z,ez boga- dobnie uczynił Anton~ Komoro:vski.. 
go i całego narodu pragnienia znic- U LNIARZY renu Lodzi, którzy przybyli na uro- właściciel owocarni w Kirośmewi-
sien'.a stanu tymczasowości w ad- czystą akademię z okazjii zbliżającej cach. Sprawy te na wniosek Proku-
ministracji kościelnej na zachodnich Na uroczystej akademii zorga.nizo- się 33 rocznicy Rewolucjii Paździer- "-SłOWO O Słal·lnl"e;; ratury Wojewód2'kiej roopatrzyła 
ziemiach Polskl, wanej przez pracowników Centr. nikoweJ'. Zarówno gmach klina jak i " '' również Kcmisja Specjalna i skarza-

"1ł • d i R d d Zairz Prrem. Włókiien Łykowych, 
"' uszme omaca s ę nasz zą o · sala były odświe. tnie udekorowane wysławia PWSA ła pierwsrzego na 3 mieS'iące obozu 

E · k t kl uchwalono - po wysłuchaniu refe-P·ls -opa u pols · ego zerwania z sztanda.rami robotnń.ozymi d flagami pracy, a drngiego na 1500 zł grzyw-
!,.,. k · · · ratu - rezoluc3·ę. Czytamy w Illiej n · uk rnłod · ł6dzk1·e3' 

pra ••Y ą mewyw1ązywama się z zo- Związku Radzieckiego i Polski. ze- uzym s cesem ei . . ny. 
bowlązań, godzącą w najżyWotniej- m .. in: brani wysłuchali referatu okoliczno uczelrui akitorskJiej było wystaiwlilerue Okazało się że 2Jnaleźli się rów-
sze interesy Państwa. Boć przecie • „My, zebral11i. na dzJisiejszej .aka?e-; ściowego mgr, Brudzyfuikiegą oraz montażu artystycmego „Słowo o nież nie!>umlen.ni kierownicy skle­
taka praktyka jest wodą na młyn bu mii solidaryzujemy Się z wielkinu sprawozdania z wykonan1.a zobowiią Stal.iime" na akademii, która odbyła pów spółdzielczych usiłujący wyko­
rzyclell pokoju taldch jak np, Ade- poczynaniami naszego Rządu Ludo- zań podjętych dla uczczen~a 33 rocz- się w Waa:szawie w ramach Wysta- nystać ustawę w ~lach spekulanc-
nauer i inne niedobitki hitleryzmu. wego i z radością przyjmujemy o- nicy Wielkiej Rewolucji. wy Pokoju Szkół Artystycznych. kich. Te usiłowania zostały jednak 

Czując się niezachwianym Pola- staitnią ustawę o reformie waluto- Podc:z,a.s akademliii. przekazano pięk Słowo 
0 

StaJ:inie" _ to u<lirama- również udaremnione. 
klem, lojalnym o·bywa.telem i żarli- wej, jako potężny ai10s zadany klasie nie wykona!Ilą gazetkę ścienną ptty- ty~owany poemat znakom:Ltego poe· Józef. Pio:trow;;ki,, ki~rownik. ~kle­
wym ka~Iiklem apeluję do naszego wyzyskiwaczy, a przynoszący za- byłej na salę delegacji chłopskiej ze ty Broniewskńego Poemat udrama-' pu gmunneJ społdzielm w mieJSCO­
Episkopatu o niepominięcie żadnej równo ogólnej gospodarce narodo- wsi Bogoria Górna li. Bąków Dolny ty:oowała słuchac~a III roku stu- wości Och!~, pow. łaskiego, w~zed'. 
okazji do jak najszybszego przedło- wej, jak i kliasie pracującej Polski (w pow. łowickim). Gazetka została diliw Joanna Cichocka a wyreżyse- w poro.zum1erue z trzema członka~! 
żenia Stolicy Apostolsklej prośby Ludowej - olbrzymie lrorzyści. wykonana przez koło TP!PR przy rował go ca.iły zespół, ~kładający się komisji, .któr~ mia'la dokonać w Je­
całego narodu o zniesienie niesłusz- Podejmując niniejszą rezolucję CT i przekazana nowozorganizowa- ze studentów wszystkich lait. Obec- go sk!ep1e spisu remanei:towego ar­
nego stanu tymczasowości władz du- ślemy bra1terskie pozdrawtleiruie wal- nemu kołu TPPR w Bogorili i Bąk.o- nie PWSA wystawi! „Słowo 0 Stali- tykułow ~10nopolowych, i cała czwó: 
chownych na prastarych ziemiach I czącym narodom Związku Radziec- wie, nie" w świetlicach robotni>ezych. ka zakup1ła po starych cenach zna 
Pełski. kiego oraz życzenia długich lat ży- czne ilości spirytusu. wódki i ma-

Tego wymaga postawa ka~dego cia Wcdzowd klasy robotniczej całe- terialów tekstylnych. Piotrowski o-
miłującego nasz kraj katolika. go świata - Józefowi Stalinowi". J Me K 

1 
• raz 2 członków komisji - Cybulski 

t.ód~, dnia 
2r1~·~:;ian Menhard w „CZYTELNIKU" Ie j s ko o n er en c I u ~b~~y~::c;~?~~~i złz~:~~;, ~ ~~~ 
Łódź, Żeromskiego 36 w sobotę odbyła 9ię w saJ.i odczy- Liql Przqjaclól Żołnierza deusz Mańkowski na 3 mie&iące obo 

towej Spółdz. Wyd.~Ośw. „Czy:tel- zu pracy. 
LIST OTWARTY nik" uroczysta akademia zorganizo- W dniu wczorajszym w Domu Żołnierza przy uL Daszyń- Kierownik sklepu gimnnej spół-

DO CAŁEJ PRASY M. ŁODZI wana przez pracowników Delegatu- skiego 34 odbyła się pierwsza konferencja miejska LPŻ. Na kon- dzielni w Dąbrowie Zielonej, pow. 

Przyłączając swój głos do licznych ry Łódzkiej „Czytelnika". ferencji prezes Zarządu Głównego LPŻ, min. Stefan MATU- radomszczańskiego przez całą me-
•łasów katolików, rozlegaJ·"cYch s1·ę Szereg mówców w wypowiedziach dzielę 29.10 sprzedawał pokryjomu 
"' ... SZEWSKI wygłosił referat o zadaniach tej organizacji. · ... 'ały t"kstyl 

swoich podkreśliło zmaczenie przeło- swym znaJomym ma,eru '"' • 

Ak d " "k' dl 1 -'-' z ł ne po starych cenach, a ponadto a emla U Pf3W01 OW mu, jakim był~ a ucuii. pr~cy ~- LPZ zerwała z tradycjami daw- LP powstaną wszędzie, w S1Jko ach, przywłaszczył sobie jeden kupon 
łego świarta Wielka Rewolucja Paz- nego T-wa Przyjaciół Żołnierza, a w zakładach pracy, na wsi i w mie- materiahl. Skazany został on na 6 

Okręgow•a Raoda Adwokacka w Łodzi dziernjkowa. Jej echa - to fakt, że stała się organizacją masową, ma- śoie. Członkowie ich w licznych klu- . . b I n kierow­
wzywi~ wszystkich adwokatów t apl'.kan• możemy dziś wolni - budować u J·ącą za zadanie szerzyć wśród swych bach będą się ćwiczyć w strzelec- mieS'.lęcy 0 c>zu pradzcy_ n B.Y ź · 
tów adwa<kacJCch dO wllięcia udziału w • . . k t • · 1 . . . . . . d' f 1 tw' n<ik sklepu s.pół . w rze nicy, 
Aka-demii urrzą<lizamej przez O<I'ganiz.acJe ~?s dzso.c3łahzm i t on ynuor\.waodc wie - członkow .wdzie?-z1ę WOJ~kow.ą. bMł,mb1- ~wie,, ra 10 a arsd 1e .• oraz zat'Pocoymkli,a_- pow. radomszczański.ego, Józ.ef Sze-
i zrzeszen i.a :prawnicze ku uczczeni.u 33 r>le 1e o za-czę e przez ar Y ra- ster powie 1a m. in., ze y o Y 3ą się z prowa zeniem mo k f łsw al listę utargów z dn. 
ll'OCZlll'icy Rewdlucji Paźd2JLernJkoweJ. . dzieckie. nierozsądnie budować nowe miasta, samochodów, traktorów. w
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s ~ . w do teJ· 1,...,,.y kwo•„ 
Aklaneml1a oobędtZie s!''l w dniu 6 :paz- Z k 1 . d t k b . f b ki . dl : śl , . h Z . . . ul kł d soc· In . wp1su3ąc ,.,, "';' 

dzliemilka rb. w sialli 1 Sądu Okręgowego • o ei o czy. ano wy az zie owią- a ry. , os1e a, a nie my ee o ie mianie musi ee 5' ~ • . Ja. y 70.000 z'ł. Choiał on za tę sumę nabyc 
w Lodzd 0 god!L. is. zan podjętych 1 wykonanych przez obrome. członków LPŻ. W szeregi JeJ weidą .1 ś' t"''-·lo'w po st„,.,,cll 

'k' D 1 t Ł'd k' · d ~•...:- hł · i· robotn· pewną 1 0 c ar J '"'u ~, 
pracown: 0 ';; e ega ury 0 z 1~J Im większa będzie siła obronna prze e wszysurul.lu c Qpl i- cenach. Za osmstl.vo to ukarany zo-

Pogoda w Łodzi 
W dniu 5 bm. zanotowano: temp. 

najwyższa plus 4,4 st., temp. najniż­
sza plus 0,2 st., temp. średnia za do­
bę plus 2,3 st. Srednia wilgotność 
powietrza 75 proc. Wiiatry południo­
wo-wschodnie i zachodnie. Srednia 
siła wiatru 4 m/sek. W ciągu dnia 
drobny opad deszczowy. 

„Czytel~lka , g~ .ciml o~było się krajów pragnących pokoju, tym pe- cy. stał 3-miesięcz.nym pobytem w obo-
~ręczen'.~ i:a~r 1 .YP om w ':lzna- wniejszy będzie . pokój. Dlatego też Prezes zarządu Wojewód2ltwa Gro zie pracy. 
rua wyr?ZIDaiącym się pracownikom LPŻ będzie organizacją masową, o- dzkiego w Lodzi , Tadeusz Maj omó- Przytoczone !akty świadczą jasno 
drukarni. bejmującą całe społeczeństwo. wił plan pracy na najbliższą przy· o tym, że Państwo Ludowe ukróci 

W CENTRALI TEKSTYLNEJ Pairtia i Rząd udzielą Lidze Przy- szłość. W ciągu bież. roku projektu- każde przekroczenie nowe.i ustawy 
jaciół żołnierza całkowitego popar-

1 

je. się ostateczne . zreorganizow~i~ walut-0wej. _Niech ~an:iętaj~ o t~ 
cia, li' współpraca z ZMP, SP, LL koł LPŻ zdobyc1e instruktorow i !wszyscy, ktorzy w Jakikolwiek bądz Wielka sal~ kina „Bałtyk" wypeł­

niona była pracownikami wszystkich 
placówek Centrali Tekstylnej z te-

i LM zapewni tej orgaillizacji wa- odpowiedniego sprzętu. · sposób chcą tę ustawę .,obejść" na 

A. KOPTIAJ EWA (16) 

Miłoit doktora 

Arianowa Tłumaczyła 
Z o fl a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Olga stała na ganku i przyglądała się okolicy, w któ­

rej musiała mieszkać przynajmniej dwa lata. Widok gór 
i ich nagich szczytów nasunął jej myśl o tym, że góry te 
umierają, giną, jak te ogromne zwierzęta, które mie­
szkały kiedyś tu, na Północy; nasunął jej również obraz 
ginących dTzew, które usychają od wierzchołka. Smutna 
naprawdę byłaby to okolica, gdyby nie tope>le, pokryte 
mł·odą zielenią i gdyby nie to osiedle, ni to wieś, ni mia­
steczko, tętni·ące pełnią życia! Ileż tu ziemi prżeorane> 
pod ogrody! Fodobno dawniej nigdy w osiedlach górni­
czych nie z·ajmowano się ogrodnictwem - uważano taj­
gę już tradycyjnie za okolicę nie nadającą się do zamie­
szkania. 

Olga r{>zgląda się jeszcze, ale już zaczyna. ją dręczyć 
wewnętrzny niepokój: Co będzie tu robiła? Przypomina 
sobie swoje wahania w wyborze zawodu i robi jej się 
ciężko na duszy - tyle czasu - straciła na pa:-óżno, ż.ad­
nego zawodu nie zdobyła! 

„Nie należało rz~cać Instytutu Budowy Maszyn, gdy 
urodziła się córeczka - pomyślała z goryczą - tym bar­
d.ziej, że uczyłam się dobrze. Stchórzyłam, skapitulowa­
łam przed trudnościami, myślałam, że to za trudno bę­
dzie: wychowywać dziecko i uczyć się jednocześnie. 
A Wania też zbyt łatwo zgodził się na to, że rzucam stu­
dia. A jednak inne kobiety uczyły się i wychowywały 
dzieci, jakkolwiek powodziło im się materialnie znacznie 
gorzej niż nam. Jak źle zrobiliśmy wówczasl" 
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runki pomyślnego rO'ZJWoju. Koła niekorzyść Skarbu Państwa. 

Olga westchnęła ciężko. Psuła jej również humor 
obietnica dana Pa~e, że pomówi z mężem i wytłumaczy 
mu, że Pawa nie może urodzić cudzego dziecka. Olga 
wiedziała, że doktor nigdy się na taki zabieg nie zgodzi, 
ona sama też nie pozwoliłaby mu tego zrobić. I po co 
obiecała porozmawiać z ni:m o tym? 

Przed odejściem Priachina wymogła na niej obietni­
cę, że pr7:yjdzie wieczioirem z mężem do nich. To Z111aczy, 
że należało porozmawiać z Iwanem Iwanowiczem zaraz 
po jego powrocie ze szpitala. I komu to było potrzebne? 

„Nie będę nic mówiła i nie pójdzrl.emy tam dzisiaj" -
postanowiła Olga i widząc idąceg•o Iwana pobiegła na 
jego spotkanie. 

Szedł prędko po wąskiej ścieżce, biegnącej przez mło­
. dy zagajnik i Olga zauważyła już z oddali, że uśmiechał 
się do siebie. Zderzyli się nieomal z sobą i stali chwilkę 
w milczeniu. 

- Kto pójdzie pierwszy? - spytała Olga z powagą. 
- Ty, naturalnie! Chcę teraz P.atrzeć tylko na· ciebie. 
- Nie, idź ty pierwszy - Olga puściła go przodem 

i wsunąwszy rękę pod jego ramię szla tuż za nim. 
Co prawda, iść tak nie bardzo było wygodnie, ale za 

to wesoło. Śmiali się oboje, i pani Helena, która wyszła 
na ganek ni·osąc puste wiadro, roześmiała się także, pa­
trząc na nich. 

- Nie mam wody w domu - powiedziała głośno -
chłopcy pobiegli dokądś, będę chyba musiała sama ... 

- Proszę o wiadro, ja przyniosę - zaofrarowała się 
Olga i żartobliwie, ale stanowczo odebrała jej wiadro. 
- Nie umiem, oo prawda, ale może mnie pani zaprząc 
do wszystkich prac pomocniczych. 

Dom stał na skraju wyżsrzego tarasu. Olga i Iwan ze­
szli na dół po wybitych w kamienistej ziemi stopni·ach 
i skierowali się do źródła. Nad szarymi głazami i kamie­
niami wisiał przerzucony mostek, za nim widniała pia­
szczysta mierzeja, a dalej maleńki ogródek otoC1Jony gę­
stym żywopłotem. Topole chwiały się na wietrze, złoty 
pył osypywał się z pot:uszanych wiatrem gałęzi wierzb 
i jak skrawek błękitneg•o nieba błyszczała w czarnej 
cembrowinie kryształ-owo czysta powierzchnia źródła. 

Olga zaczerpnęła wody wiadrem i zgrabnie, mł<:>d.zień­
czo sie wyprostowała. 

- Teraz ja ponioeę - odezwał się Iwan, biorąc 
wiadro. 

- Ja też - nalegał'cl wesoło. - Tyś się już dzisiaj 
porządniie napraoował. Pomyśleć tylim! Przyjechała po 
dwuletniej rozłące żona, a ten nawet nie zajrzał cały 
dzień do domu!... 

- Miałem bardzo cię:likią operację - tłumaczył się 
doktor rad i z wymówki, i z udanej operacji. 

- A potem? 
- Potem była trallSlfuzja krwi i jeszcze jedna opera-

cja. A coś ty robiła? 
- Gospooarowałam trochę, sprzątałam. Najbardziej 

zamiesZJkałym meblem w domu jest twoje biurko . 
Wracali ścieżką i mostkiem, potrącając się nawzajem 

dużym wiadrem i rozlewając wodę na wszystkie strony . 
Na ganku stała rodzi.na Chiżniaików. 
- Jak tam, doktorze? Pogramy trochę w kręgle? -

zapytał Chiżniak - wszyscy idą już na boisko„. 
- Zagrałbym z przyjemności•ą, ale przecież cały 

dzień nie widziałem się ze swoją żonecZJką. Te;raz muszę 
wachę inaczej spędzać czas wolny od pracy. 

- Ależ bynajmniej - gorąco zaprotestowała Olga.­
Bardzo lubię przyglądać się, jak grają w kręgle. Sama 
też sobie pogram - nie w kręgle naturalnie - ale 
w siatkówkę lub w tenisa„. Ale ... - oczy jej błysnęły 
niespokojnie - wiesrz;, Wania, obiecałam żonie Priachi­
na, że odwiedzimy ich o wpół do ó~ej. 

Doiktor zmarszczył się. 
- Praskowa lubi sobie potańczyć! - zauważyła 

z uśmiechem pani Helena. - Mam na myśli Pawę - do­
dała widząc pytające spojrzenie Olgi. - Urządzają sta· 
le składkowe zebrania. Gospodyni, prócz inicjatywy 
urządzenia zabawy, niczym się do tego nie przyczynia. 
A ona umie chodzić doklQł•a czegoś, jeśli jej na tym zale­
ży ... W ogóle jest wielką aktywistką: w każdym przed­
stawieniu naszego amatorskiego teatru bierze zawsze 
udział. Chwacka baba! 

- Ja też nie mam zbytniej ochoty pójść - tłumaczy­
ła się Olga, biorąc słowa pani Heleny za ukrytą wymów­
kę - ale przecież trzeba. 

(d. c. n.) 



eole§law Bleru' -Przewodniczący 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

ZSRR OSTOJĄ POK JU 
N a V:iel: ~ygodn! ~rzed 33 rocznicą' I mperializm czyni wszystko, aby Koreę, rozpalili wojnę w Korei i po-

WielkieJ Soc1alistycznej Rewo- zerwać pokój ponieważ stan po- pełniają wszystkie te zbrodnie zasła-
lucji Październikowej polscy hutnicy koju wydaje si~ imperialistom bar- niając się obłudnie parawanem ONZ. 
z huty „Pokój" podjęli pierwsze zobo- dziej dla nich niebezpieczny niż woj- Przeciwko małemu, bohaterskiemu, 
wiąz~_nia, ab~ zw~ęk.s~eniem produkcji na. Równocześnie jednak jedyną siłą, j lecz słabo uzbrojoi:emu .1arodowi, rzu 
uczcie tę naJwyb1tnie1szą w dziejach z którą imperialistyczni podżegacze . cili całą armię lądową, morską i lot­
ruchu ro~otniczego datę. wojenni rzeczywiście boją się zmie- I niczą Stanów Zjednoczonych, oraz 

Od dwoch lat współzawodnictwo rzyć - jest ZSRR. Oszukując cynicz- zmobilizowane pośpiesznie siły zbroj­
p7od~kcyjne jako forma ustosunkowa- nie szerokie masy, imperialiści nie za- ne państw zależnych i podporządko­
n~a. się mas robotniczych do najważ- trzymują się przed żadną prowokacją, wanych pieniężnie i gospodarczo im­
me1szych _wyd_arzeń politycznych, spo- aby judZ.ić przeciw ZSRR i wywołać perializmowi amerykańskiemu. Oto 
łecznych .i międzynarodowych pocfej- histerię wojenną. rdzeń, podłoże, · istota polityki imper~a 
mow.ane Jest przez polską klasę ro- ZSRR realizując twardo i konsek- listycznej w obecnej dobie szczególnie 
botn~czą. za prz:l:'kładem robotników wentnie swoją politykę pokojową, szybkiego gnicia systemu kapitali­
radz1eck!ch. Dopiero od dwóch lat, to czyni wszystko, aby uniemożliwić woj- stycznego. 
znaczy od chwili przygotowań do nę, aby zabezpieczyć powszechny i 
I Kongresu Zjednoczeniowego Partii, trwały pokój we wszystkich krajach D latego masy pracujące i wszyscy 
·współzawodnictwo tego rodzaju wy- świata. Swą wolę pokoju ZSRR o- uczciwi postępowi ludzie we wszy 
stępuje jako ruch ogarniający całą zna3mia wytrwale, publicznie, przy stkich krajach świata zwracają swe 
niemal klasę robotniczą. Jest to więc każdej okazji. Nie ulega wątpliwości, oczy, nadzieję i uczucia ku ZSRR -
u nas zjawisko w takiej skali nowe że mimo nieustająćych oszczerczych i czołowej sile obozu pokoju. Wbrew 
1 stopiei1 nasilenia odzwierciedla nie- obłudnych oskarżeń prasy imperiali- oszczerstwom i oszustwom military­
wątpliwie s',opień narastania świado- stycznej i wszystkich podżegaczy wo- stów sympatie większości ludzi na 
mości politycznej w szerokich ~sach jennych pod adresem ZSRR~ ani je- kuli ziemskiej: zwracają -się ku ZSRR 
robotniczych. Na szeroki rozwój den rząd kapitalistyczny nie wątpi w jako państwu, w którym pokojowa 
~spółzawodnictwa pracy, którym ży- rzeczywistości w pokojowość i szcze- praca twórcza osiągnęła zasięg i tem­
Je cała polska klasa robotnicza, wy- rość postawy i woli państwa socjali- po nieznane w dziejach ludzkich. Ko­
warły wpływ trzy doniosłe momenty. stycznego. Chodzi więc o osiągnięcie góż z najprostszych, świadomych i p ici·wszym momentem było zjedno-

czenie p'.)lskie~o ruchu robotni­
czego. Nigdy p:·zedtem klasa robotni­
cza w Polsce nie przeżywała takiego 
napięcia uczuć, jak to, które wyraziło 
się w „Czynie Kon11;-esowym" przed 
dwoma laty. Po 60 latach rozbicia 
port:vcznego, uprawianego z występną 
zaciekłością przez prawicę PPS, klasa 
robotnicza zjednoczyłą swe siły trwa­
le i na zawsze w warunkach władzy 
ludowej. Masy robotnicze czuły i ro­
zumiały, że to właśnie zjednoczenie 
zabezpiecza odtąd trwałość władzy 
ludowej, jej niezaprzeczone zwycię­
stwo. Rozumiały lub co najmniej od­
czuwały instynktownie, że zjednocze­
nie wzmacnia rolę kierowniczą, zna­
czenie i autorytet klasy robotniczej 
i jej partii, że zjednoczona partia, któ­
l'a uwolniła się od obcych, oportuni­
stvcznych elementów poprowadzi na­
ród nasz śmiało i pewnie naprzód -
do socjalizmu. 

agresywnych celów imperialistycz- uczciwych ludzi nie poruszy rozmach, 
nych. Poza tym rozpętywanie histerii śmiałość i potęga myśli i planów go­
wojennej przez rządy imperialistycz- spodarczych, wcielanych w czyn nie­
ne, zmierza do odroczenia kryzysu zwłocznie przez dziesiątki milionów 
ekonomicznego. Pragnąc uniknąć kry- ludzi radzieckich? Po raz pierwszy w 
zysu, kapitaliści pod batutą imperiali- swych dziejach człowiek w takiej skali 
zmu amery~ańskiego usiłują rozpalać przekształca przyrodę dla swych ce­
zarzewie małych wojen, aby tym ła- lów twórczych, zamienia pustynie w 
twiej nakręcać koniunkturę zbrojenia- kwitnące ogrody, wytycza nowy kie­
wą i gorączkę zbrojeń w całym świe runek wód i rzek, reguluje żywioło­
cie. Taka polityka pozwala międzyna- we siły wiatrów i usuwa nieprzyjazne 
rodowym klikom oligarchii finanso- dla człowieka ich skutki. Coraz po­
wej dyrygowanym przez amerykańskich tężniejszego rozmachu nabiera rozwój 
rekinów imperialistycznych czerpać sił wytwórqych w warunkach radzie­
zyski z podsycanej wciąż przez nich ckiego ustroju socjalistycznego, prze­
samych koniunktury zbrojeniowej. rastającego już stopniowo w wyższe 
Imperialiści zorganizowali napaść na stadium - komunizm. W granicach 

.. 

życia jednego pokolenia Rewolucja 
Październikowa zdołała wyzwolić nie­
zmierzone społeczne siły twórcze, któ­
re rosną i rosnąć będą z coraz więk­
szą mocą, torując drogę całej ludzko­
ści. Siły te promieniują swym twór­
czym tchnieniem na inne narody, po­
budzajac ich aktywność, przyśpiesza­
jąc ich rozwój. Polska i inne kraje 
demokracji ludowej zawdzięczają 
zwycięstwu Rewolucji Październikowej 
swoje wyzwolenie z hitlerowskiego 
jarzma, swoje wyzwolenie z niewoli 
kapitalizmu, zawdzięczają jej swoją 
nową drogę życia i rozwoju, zawdzię 
czają jej swój łatwiejszy i szybszy 
marsz ku socjalizmowi. 

Ł atwo porównać skutki pełnej nie­
zależności rozwoju narodów w 

krajach demokracji ludowej z losa­
mi krajów, które szarpią się ·bezsilnie 
w pętach imperialistycznej „pomocy" 
i „opieki" amerykańskiej. Łatwo do­
strzec źródło nieszczęść narodów Ju­
gosławii, zdradzonych przez klikę za­
maskowanych agentów imperialistycz­
nych i oddawanych łajdacko na żer 
amerykańskim rekinom imperialistycz 
nym. Łatwo dostrzec wasalną rolę 
rządów i uwidaczniającą się coraz bar 
dziej słabość kapitalistycznych krajów 
Europy, które należały niegdyś do sil 
nych, a dziś znoszą pokornie brutalną 
dyktaturę narzuconych sobie amery­
kańskich protektorów. 

Tylko na bazie rewolucji socjali­
stycznej i socjalistycznego budo'(I' 

nictwa rozwijać się mogą rzeczywista 
przyjaźń i braterska współpraca po­
kojowa wolnych narodów. Nowe formy 
stosunków międzynarodowych, które 
tworzy Związek Radziecki wraz z kra 
jami demokracji ludowej, mogła po­
wołać do życia i urzeczywistnić tylko 

rewolucja proletariat;i. Są .to _formy 
niedostępne dla krajow kapitalistycz­
nych samego charakteru ich struktury 
klasowej. 

P roletariat rosyjski pod kierowni­
ctwem WKP (b), Lenina i Stal~­

na w swym rewolucyjnym porywie 
wyzwolił przed 33 laty źródło niezwy 
kłej siły - twórczość wolnych mas 
ludowych, które poznały_ i P?ddały 
swej woli i planowemu dzia~a~m pra 
wa rozwoju społecznego. Zrodło to 
bije wciąż świeżą i w;:iąż wzras~aj~cą 
siłą i powoduje ten nie.zwykły i_ rue: 
ustaj<icy rozkwit potęgi . ma.tenalne] 
i duchowej Związku Radzieckiego, kto 
ry jest najbardziej zna_mie_nnym i naj: 
bardziej doniosłym ZJawiskiem całeJ 
naszej epoki. 

Walka ludu rosyjskiego przeciw 
wojnie imperialistycznej, walka <? po­
kój - te właśnie dążenia były Jedną 
z głównych sił mobilizujących ma~y 
ludowe do rewolucji. Powstanie Pan­
stwa Radzieckiego, rządzonego przez 
lud pracujący, stworzyło - po r~z 
pierwszy w dziejach - siłę rzeczywi­
ście zainteresowaną w walce o utrzy­
manie pokoju i zdolną do najcięż­
szych wysiłków i zarazem do najwi!k 
szych osiągnięć w tym w~ględzie. 
Każdy krok naprzód ~ego pa~stwa. V.: 
dziedzinie gospodarczeJ, techniczneJ l 
kulturalnej - był to krok naprzód 
w dziele umocnienia sił walczących z 
imperializmem - o pokój. Cała histo 
ria przygotowała ZSRR do przodują­
cej i kierowniczej roli w walce o po­
kój jaką ojczyzna socjalizmu odgry­
wa' dziś dla dobra całej pracującej 
ludzkości. Wnioski z jakimi rząd ra­
dziecki występuje na forum ONZ, 
wnioski o redukcję zbrojeń, o zacie­
śnienie współpracy między narodami, 
o zakaz propagandy wojennej, o po­
skromienie agresorów i o zakaz broni 
masowego zniszczenia wypływają z 
tych samych dążeń, jakie ożywiały 
masy, walczące o zwycięstwo re~o­
lucji. Poszanowanie dla wszystkich 
narodów, surowe i bezkompromisowe 
uznanie prawa narod6w wielkich i ma 
łych do samodzielnego stanowienia o 
swoim losie, przekonanie o możliwo­
ści pokoj crego współistnienia i poko­
jowej m;.Mizacji różnych system6w 
społeczno-gospodarczych - oto zasa­
dy, które ZSRR przeciwstawia ludo­
bójczym, hitlerowskim zasadom poli­
tyki amerykańskiej. 

D rugim momentem o większym je­
szcze rozmachu i napięciu - był 

„C;r;yn Stalinowski" - współzawodni­
ctwo z okazji 70-lecia urodzin Towa­
rzysza Stalina. Nowe w tym czynie 
było to, j.e klasa robotnicza porwała 
za sobą szerokie masy chłopstwa pra­
cującego, młodzieży i kobiet. Maso­
wość tego porywu da się porównać 
tylko z akcją podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, która - jak wiado­
mo - zgromadziła pod tym apelem 
18 milionów podpisów. Różnica mieści 
się tylko w tym, że zbieranie podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim było 
wynikiem planowej akcji organiza­
cyjnej, podczas gdy współzawodni­
ctwo robotnicze, listy, podarunki, wy­
powiedzi z okazji 70-lecia Towarzy­
sza Stalina były niezrównanym, po­
tężnym, impulsywnym wyrazem uczuć 
dla wielkiego geniusza, nauczyciela i 
wodza mas pracujących, zwycięskie­
go pogromcy faszyzmu i obrońcy po­
koju, wyraziciela ludzkich tęsknot do 
wolności, twórcy nowej epoki socjali­
stycznej. 

Nadchodzi decydując~ chwila 

P rzedstawiona przez delegację ra­
dziecką w Organizacji Narodów 

Zjednoczonych „deklaracja o usunię­
ciu groźb nowej wojny i o utrwaleniu 
pokoju i bezpieczeństwa narodów", 
wytyczne dla delegatów radzieckich 
na Il światowy Kongres Obrońców 
Pokoju i zwołana z inicjatywy rządu 
ZSRR narada ministrów spraw za­
granicznych ośmiu państw w Pradze 
wskazują ludzkości drogę ocalenia i 
utrwalenia pokoju. Majestatycznej wy 
mowy tej polityki pokoju nie zagłu­
s:tą żadne goebbelso~kie pogróżki 
amerykańskich agresorów i podżega­
czy wojennych. Siły pokoju rosną i 
wzrostu ich nic nie potrafi wstrz:)ll­
mać. 

A merykańscy imperialiści wzmaga„ 
ją swe awanturnicze i agresywne 

działania przeciwko pokojowi. Remili­
taryzacja Niemiec zachodnich, odbu­
dowywanie faszystowskiej armii agre• 
sji i mordów pod amerykańskim kie­
rownictwem stwarza sytuację groźną 
dfa pokoju. Amerykańscy napastnicy 
unurzali ręce we krwi w Korei. Nie 
cofają się przed żadną nikczemnością, 
przed żadną zbrodnią, by zrealizować 
swe ludobójcze plany. Im bardziej jed 
nak sroży się obłęd wojenny w Ame­
ryce, tym bardziej zdecydowaną staje 
się walka ludów o pokój i tym silniej 
jednoczą się one wokół swej opory, 
wokół Związku Radzieckiego - twier 
dzy pokoju. 

I nicjatywa robotników huty „Pok-Oj" 
po raz trzeci poruszyła całą niemal 

klasę robotniczą do nowego czynu 
produkcyjnego, poświęconego 33 rocz­
nicy Rewolucji Paźdz~ernikowej. Na­
zwa zakładu, który wystąpił z inicja­
tywą współzawodnictwa, miała raczej 
znaczenie symbolicme. Tym niemniej 
sprawa pokoju wiąże się niewątpliwie 
z tym nowym zrywem polskiej klasy 
robotniczej i niewątpliwie kojarzy się 
ona jak najściślej w myślach i uczu­
ciach milionów robotników, podej­
mujących coraz nowe zobowiązania 
produkcyjne, z Wielką Rewolucją 
Październikową i z narodami ZSRR, 
które tej rewolucji dokonały. Coraz 
jaśniej bowiem i dobitniej polskie ma­
sy pracujące wespół z setkami milio­
nów ludzi na całym świecie - zdają 
sobie sprawę, że w obecnej sytuacji 
międzynarodowej czołową siłą i osto­
ją w walce o pokój jest ZSRR i Sta­
lin. 

W ydarzenia międzynarodowe roz­
grywają się dziś jak gdyby na 

otwartej scenie przed oczami całego 
świata. Po stronie imperialistycznej 
scena ta przypomina teatr kukiełko­
wy, w ktorym reżyser porusza mario­
netki - poszczególne rządy kapitali­
styczne, nie krępując się wobec wi­
downi, że podstawa ich pozornie ,.sa­
modzielnych" ruchów i gestów nie bu­
dzi na ogół złudzeń. Jednakże analo­
gia przypomina teatr tylko pod wzglę­
dem zewnętrznym - dekoracyjnym. 
W rzeczywistości w grę wchodzą mi­
liony ludzi, którzy cierpią, przelewają 
krew, giną. 

(Z dni Wielkiej Rewolucji) 
w nocy z 5 na s· llstopadfll 

(1917) Ołrodek Partyjny, któ­
rym kierował Stalin, zwołał 

członków Komitetu •Wojskowo­
Rewolucyjnego I dokonał szcze­
gółowej kontroli planu działań. 

Bojowe siły rewolucji czekały 

fla rozkaz Komitetu Centralne­
go Partii Bolszewików. 

Tej samej nocy w Pałacu Zimowym 
zebrał się burżuazyjny Rząd Tymczaso 
wy. 

- Panowie - rozpoczął Kiereńskl 

blady, zdenerwowany. - Na porządku 
dnia znajduje się tylko jedna sprawa. 
Ale ti: sprawę musimy niezwłocznie 

I kategorycznie rozstrzygnąć. Chodzi 
o walki; z bolszewikami. Nie, wyrazi­
łem się niedokładnie. Tu chodzi, pa­
nowie, o ostateczną rozprawę z bolsze 
wlkaml. Tego oczekują od nas alianci, 
te&o oczekuje od nas Europa, tego ocze 
kuje od nas cały cywilizowany świat 

I (z głębol<lm westchnieniem) Rosja. 
Również Rosja. Nie zapominajmy, pa­
nowie, o Rosji. Mimo nleoppowledzlal 
nych i godnych potałowanla wystąpień 
chfopstwa, pospólstwa miejskiego I żol 
nlerstwa, nie wolno nam, panowie, za 
pomlnać o Rosji. 

Ogólnorosyjski Zjazd Rad. Musimy ich 
uprzedzić. Nie wolno nam dłużej tra­
cić ani chwili. Wszelką zwłokę z naszej 
strony bolszewity uważać będą wy­
łącznie za przejaw naszej słabości. Mu 
simy natychmiast uderzyć. Musimy 
ten motłoch, któremu przewodzi prze 
stępca polityczny Ullanow-Lenin, wresz 
cle osadzić, obezwładnić, złamać! 

Blask bije od kryształowych żyran­

doli i twarzy ministrów rządu burżu­

azyjnego. Chrząkają z aprobatą: „Bra­
wo". „Nareszcie". „Już dawno mó\vi­
łem to samo". 

- ... !\lamy po temu wszelkie dane -
ciągnie Kiereński. Pomyślałem o 
wszystkim. Sciągnąlem we właściwym 
czasie wierne, moralnie zdrowe pulki, 

Defilada w Moskwie 
w dniu 7 listopada 

MOSKWA, 5.11. W dniu 7 listopa­
da br. w 33 ro=icę Wielk•iej Socja­
listyczmej Rewolucji Październiko­
wej odbędziie się na Placu Czerwo­
nym defilada wojsk garni,zonu mo­
skiewskiego Defiladę odbierze Mar­
szałek Związiku Radzieckie,go Bu-Chwila milczenia. Kiereński dystyn dienny . 

gowanle uplJ wody z kryształowej 
szklanki. Defiladą dowodzić będzie generał 

- Panowie - podjąl - Trocki ujaw Arlemiew, 
nil dziś na posiedzeniu Ich Rady Pio- Tradycyjna manifestacja ludności 
trogrodzkieJ, że oni szykują się na. w dniu święta październikowego 
dzień 7 llttopada, kiedy rozpocznie sie ~ri.,,,nnC7.pje si~ o gcdzinie 11 rano. 

i bataliony szturmowe, I tarczę demo· 
kracjl - junkrów. Wydałem odpowied 
nie zarządzenia. Wszystko jest gotowe. 
Cały plan walki - i lista tych, których 
trzeba będzie aresztować. Spośród Ich 
Komitetu Centralnego I Komitetu Woj 
skowo-Rewolucyjnego. Wyłapiemy jak 
myszy - po przywróceniu ładu -i po­
rządlm demolqatycznego. 

Ministrowie rządu burżuazyjnego biją 
gorące brawo eserowskiemu premiero 
wi. Aprobują wszystkie zarządzenia. Je 
dynie celem dodania blasku zamierzo 
nym represjom, niektórzy członlrnwie 

gabinetu wnoszą, aby premier Kiereń· 
slti wystąpił 11rzedtem w Przedparla- z wiązek Radziecki jest nadzieją 
menele (tymczasowy parlament burżu ludzkości. Jest on uosobieniem 
azyjno-liberalny utworzony w dn. 25.9 wszystkiego co mądre i szlachetne w 
1917 L przez burżuazję i ugodowców dążeniach i marzeniach ludzkich. Jest 
eserowsko • mieńszewickich). Dobrze. podporą i przyjacielem tych dążeń, 
Iiiereńskl wystąpi w Przedparlamen- znanym, podziwianym i kochanym za 
cie. to na całym świecie. Oto dlaczego ro-
Wśr6d brzęku ostróg wart junkier- cznicę jego istnienia czczą ludzie pra­

sl<ich wychodzili ministrowie burżu- cy w Polsce swym wielkim wysiłkiem 
azyjni z Palacu Zimowego - pewni i czynem produkcyjnym. Podobnie jak 
zwycięstwa t wdzięczności aliantów. Za masy pracujące na całym świecie -
Jmczały motory limuzyn. obchodzą oni tę rocznicę jako swoje 

Wówczas Klereńskl wola przez tele· wielkie święto, jako dzień zwiastujący 
fon do szefa sztabu Okręgu Piotro- pokój powszechny i sprawiedliwość 
grodzkiego - tonem pełnym łaskawej społeczną dla wszystkich ludzi pracy. 
serdeczności: Ludy świata przyjęły za swoje -

- Generale Bagratunl, cieszę się, źę zrodzone z głębi serca ludzi radzie­
mogę panu zakomunikować radosną ckich zawołanie: GDZIE STALIN -
wieść. Plan wystąpienia przeciw bolsze TAM POKÓJ! 
wllrnm zatwierdzony. Zmiażdżymy lch.

1 

Uzupełniah je zawołaniem zrodzo-
- Ekscelencjo, gratuluję panu. nym ze wszystkich doświadczeń 33-le-* cia: GDZIE STALIN - TAM ZWY „ 
Nadchodziła decydująca chwila. CIĘSTWO! 
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KALENDARZYK 
DZIS 
Leonarda Panfodziglek 

6 JUTRO: 
LISTiiPADA Adolfa., Florentyny 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Mle.Jska M O • • , , 
Pueotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Strat P()7.arna . . . ~ • • . 
MJeJskl Ośl'odek Informacji , , , 

253-60 
134-15 
117-ll 

8 
159·t5 

Dgżurq ap te" 
D?Jis1eJszej nocy dyturuj'l apteki: 
Apt. Spol. Nr 99 (Limanowskiego 1), 

Czernek (Piotrkowska 193). Pastorowa 
1Lag1.ewnacka 120> Pawłowsld (Piotrkow. 
ska 307). Rychter (Narutowicza 42). Rem. 
bieliński lGdaf1ska 90J Szymański <Armil 
Czerwonej 8) Szlindenbuch (SrebrzyńJ!ka 
67). Stecltel (Piotrkowska 25). 

Apteka U. S„ Al. Kościuszki 48, czynna 
całą dobę bez przerwy. 

TEATRY 
PASSTWOWY TEATR NOWY ful Da· 

szyńs;k1'.ego DQ' 34) - o gOd·zinie 19.15 
„Bohaterowie dnia powszedniego". 

PA1"STWOWY TEATR lm. ST. JARACZA 
(ul. Jara'(;ZJa 27/29 - n'ieczynny, 

PA1'1STWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu nr 21) -
o gOdz. 19.15 - „Obcy cień" K. Simo­
noWła. Wsz.y,;t'lcie miejsca wyprzeóane. 

TEATR ZIMOWY „OSA•• <Traugutta ll 
tel. 272.20 - o gmtz. 19.30 „Slul>y 
murarslde". OstJallilie dJn.d. Ceny bile• 
tćw znilżo·ne o 50 p~oc. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUT· 
NIA" (ul. Piotrkowska nr 243) 
n!ec1',Y1l1111Y 

PAN'STW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Ko<pernika 16) - nleczyn.ny. 

PA~STW. TEATR LALEK „ARl..EKIN" 
rui. Piotrkowska 152) - n1€<:zynny. 

PA1'1STWOWY TEATR ŻYDOWSKI: -
Aż do otwa.rcila nowego gm.a.chu przy 
ul. WięckoWs!kiego 15/17 - nieczynny. 

KINA 

Bawełna (Ł)-Gwardia (Koszalin) 10:6 

lodziani~ na produ li lit.ii 
Przed meczem bokserskim o wejście 

do II Ligi sytuacja pięściarzy Baweł­
ny przedstawiała się beznadziejnie. 
Zabrakło w drużynie Kowalskiego i 
Walaszczyka, a więc tym samym mu­
siano aż cztery punkty oddać walko-

werem. Zanosiło się więc 

) 

na sromotną porażkę za­
wodników łódzkich, któ­
rzy przegrali z ko;;zaliń­
ską Gwardią pierwszy 
mecz 5:11. 

Wczoraj Gwardia wy­
padła blado. Jej zawodni 

cy poza kondycją fizyczną nie przed­
stawiają większej wartości sportowej. 
Brak im jest ogłady technicznej. 

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem Bawełny 10;6. Mecz nie stal nie 
stety na wysokim poziomie. Najlep­
szym zawodnikiem okazał się tym ra­
zem Szaliński, który pokonał po ład­
nej walce Graczyka. Słabiej niż ~wy-

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 6 LISTOPADA 

11,50 „Gloo ma,ją kobiety'•; 11,57 Sygn. 
i Hej'llJał; 12,04 Dzierm.iik; 13.25 Program· 
13,30 Aud. szik. d1a kl. III-IV; 13,50 Muz.i 
14,oo Aud. ZNP.; 14,10 Polskie pieśni tu­
d·owe; 14,30 Audycja szk. d!la kl. V- VII; 
14,50 KOi!lcert Ze,,polu 'l'. Polańskliego; 
15,20 Audycja ośw. ; 15,30 Aud. dba śwJ<:!• 
Uic dZdecdęcych - „Ha-Ho, mloclzii fky­
cy"; l<i,50 Aud. PCK dlla chorych; 16,05 
Dwa utwOTy Chqpina; l~,20 „P.iionieray, 

kle wypadł Anielak. Zdobył on co- W. lekka: Ba.zarnik (G) wygrał wal 
prawda dwa punkty, ale przyzwyPza- kowerem. 
iliśmy się ogl'ądać bardziej żywiołową W. półś.rednia: Ratyński (B) po bar 
walkę, niż stałe zdradzanie tendencji dzo ambitnej walce pokonał słabo za 
do atakowania głową i tułowiem. awansowanego technicznie Bassela. 

Z nieznanych ani nam, ani kierow- W. średnia: Szczepocki (B) pokonał 
nict.wu - powodów nie stawił się do przez dyskwalifikację w II rundzie łiJ!a 
walki Kowalski (Bawełna). W wadze ciejewskiego. W pierwszym starem 
lekkiej Bazarnik nie miał więc prze- Szczepocki wobec kontuzji łuku brwio 
ciwnika. wego mogł przegrać przez t. k. o. 

Tym razem mieliśmy reprezentacyj- Przetrzymał dobrze mome!Illt zała~a­
ną obsadę komisji sędziowskiej. W nia i zaczął punktować swego przeciw 
ringu walki prowadził Nowakowski, a nika, który broniąc się, trzy razy n~­
punkty obliczali: Bilewicz z Poznania ·raził się sędziemu, -za co ostateczrue 
oraz Krasuski, Kupfersztejn z Warsza odesłany został do rogu. 
wy. W . półciężka: Urzędowicz (B) poko 

Wyniki w poszczególnych wagach nał Kubasiewicza, który otrzymał dwa 
był-_y następujące: napomnienia. Urzędowicz zaś, ~tóry 

W. musza: Anielak (B) wypunkto- atrzymał jedno napomnienie wygrał 
wał Rozpieralskiego. Gwardzista o- zawdziięczając lepszej techcice i agre 
trzymał dwa napomnienia za nieczystą sywności. 
walkę. W. ciężka: Gwardia zdobyła przez 

W. kogucia: Szaliński (B) wygrał z Jarmułowicza punkty walkowerem. 
G~aczykiem. Była to najpiękniiejsza Po tym zwycięstwie Bawełna stała 
walka dnia. Szaliński nie tylko celnie się obok OWKS (Lublin) faworytem 
atakował, ale i taktycznie potrafił do- rozgrywek o wejście do II Ligi. Pozo 
brze rozwiązać pojedynek zwłaszcza, stał jeszcze do rozegrania jeden mecz 
że przeciwnik jego dysponował silnym z OWKS w Lublinie. Przy 2 druży­
ciosem. nach wchodzących do II Ligi łodzia-
. W. piórkowa: Irgang (B) przegrał z nie prawdopodobnie zasłużą na awans 
Pinczyńskim. Spotkanie mało in tere-, o ile w dalszych meczach nie będzie­
sujące. Łodzianin otrzymał dwa napom/ my świadkami sensacyjnych niespo-
nienia, a pardzista jedno. dzianek. 

~'US2lamy w świat" - słuch.; 16,35 R€\]:>oc.- W . d k , 
taż z AkiaJdem1ill ik>u czci J3 Rocl'lni,cy Re- 1 Z8WS 18 PQZUfY 

Coraz więcej kandydatów 
do spadku z Ligi 

wczoraj rozegrano tylko dwa mecze 
lPiłklarsl!tie o miistrzostwo I Ligi. Pome­
waiż występowały w ntoh d,rużyny klan· 
dydujace do spadiku z Ligi, ze zrozum!a• 
łych W2l!(lędÓW U'W'a.ga łodzian skierowa­
Illa byl:>a na Krelków i Sląsk. 

Ogn1iwo Cracovia nie sepra,wiła nies.po­
dzll,"11Jkii zwydężając Gómtk (BJ 4:1. 

Bud,:>wbni Chorzów ptred meczem z 
CWKS u:z:bTlodJi się w nowe posiłki. Na 
odJSiecz przyjechali zawodn:icy Budowla­
nych z G<iań'ska: Gronowski i Rogocz. 
Po cJ.:rama.tycznym przebiegu gry, spot­
ka1ni10 za·loończybo s.ił~ zwycięstwem Slą• 
wków 1:0 (0:0). Szozęśllwym zdobywcą 
b<ramkii był Spodzdeja. 

Tym samym CWKS znaJa,zł się w naJ­
ba1rdZ!iej z;i.grożo.nej strefie. Talkrl. sam 
l<>S spotlkał i bytom'1kioh górniik.ów. 

r 
TABELKA 

1) Gwardia (Kr.) 
2) Unia-Ruch 
3) Kolejarz (P) 
4) Górnik (R) 
5) ~iązkowiec (Kr.) 
6) Kolejarz (W) 
7) Ogniwo-Crac~via 
8) CWKS Wars1Zawa 
9) Budowlani (Ch.) 

10) ŁKS Włókniarz 
11) Górnik (B) 
12) Związkowiec (W) 

20 
19 
20 
20 
20 
20 
19 
20 
20 
20 
20 
20 

31 
29 
24 
21 
21 
20 
19 
17 
17 
16 
15 
8 

48:15 
45:19 
50:35 
30:28 
33:32 
38:42 
27:25 
37:37 
25:26 
32:44 
30:62 
16:46 

ADRIA (Stalina 1) - dla młod21e'!y - wolucja PalŻ<l:liernJul<'owej ze>t'garrri.zowa1nej 

BAY~11>~~l. 1a~~:n;;Js;~~;5 •3~~ ~~, 20
· rJ:~f ~;~~~~c~:f~fe~'.it5tti<:~:n~~ a. 1U ~ H'lo" •,.,nlf·arz po•,.,onanq (0·3) 

„Sen O miłości" - godz, 17.30, 20; d1a katy; lll,Oo Rew<Ylucyjne pLeslló. ziemi po- --„ .::. n . „ • 
młodZ. niedozwo1ooy zmań.sk~oej; 19,45 „Od/powiedz! :!lani 49''· 

BALTYK (Narutowicza 201 - „Awantu• rn,55 Polska p'.eśń maoowa; 20,00 Dz;!en'. 
ra na wsi'' - godzi. 16, 18,30, 21; do- nilk wiecz.: 20.35 Koncert 011ktestry R-OZ• 
zwoilony od Ja:t 14. grośn.i Wroc-Oaw. PR.; 21,15 „Nowe książ-

GDYNIA (;J)a.szyńskiego 2) - „Program ki"; 21,30 Muz. i aiktuailnośd; 22,oo Frag• 
aktualności J<raj, i zagr: nr 42/50 - mep.t ze „Złotej ks.iążecz.!d" ks. P. Soie­
Krom~a 45/óO, „Swiat młodych" nr gien.nego; 22,20 KIQ·ncert Krall<. Orkiiestiry 
1/50. „Przegląd sportowy•' nr 5/50; P. R.; 23,00 Ostabnie wj1a.ct.: 23,10 Utwory 
„Moskwa socjahst~zna" godz. Ale!!@aOJJdra Głazunowa; 23,55 Progr.,am 

Przed zbliżającym się jednym z decy­
dujących pojedynków o utrzymanie się 

w Lidze, łódzcy Włókniarze postanowili 
przed meczem z warszawskim Koleja­
rzem wybrać na sparring-partnera brat 
ni swój klub - Widzew. 

15. 16, 17, 18, 19, 20, 21. na JUbro. Wczorajszy przeciwnik okazał się nie 
HEL (Leg10nów 2). Klno nieczynne I ~-•••••••••••••--• z powoclu remontu. SWIT (Bałucki Rynek) „P1>strach tylim doskonałym partnerem, ale przede 
MUZA - (,Pablanicka 173) - •• Orzel Kan• mórz" _ godz 17.30, 20; _ dozw. wszystkim niezwykle surowym egzami-

kazu" - II seria, godz. 18, 20 dozw od lat 12 · nat>oirem. S·w'iadczy o tym pOTia.IŻ'ka LKS 
od IM 12. TATRY (Si,,,.nkiewic:za 40, lo·kal zimowy) Włókniarza 0:3 (0:2). 

POLONIA (ul. P1?t1:~owska or 67) „Wyspa szczęścia" - godzina 16,30, 
„Parada natręt1>w g°'Wt.. 17. 19. 21: 18,30, 20.30· dla młOdz. nied<>z.wolony. Czy jedna ze stron nie zlekceważyła 
dozw._ Od lat 14. „ "-. TĘCZA <Piotrkowska !08) - nieczynna. przeciwnika? 

PRZEDWIOSNIE (ul,- żero~;~ego 74) - WISLA (Daszyńs.k.iego i) - „Wagary" - -
„orzeł Kauka?!U' - I ~1a - godz. godz. ló.30, 18, 20 .30 _ dcYLWolony Kto wie, 'może w początkowych dzie-
18. 20 - . dozw od lat 12. od lat 14. sięciu minutach gry w szeregach pierw-

REKORD CRz~ow~a 2) - „Kłopoty refe• WLOKNIARZ (ul. Próchnlka nr 16) - szoligowców panował taki nastrój, ale po 
renta Trz1sz~1 - godz. 18. 20: do• „Wilcze doły" - godz. 15.30. 18. 20.20 
zwalony od .at 16. - dozw. Od lat 14 tern ... 

ROBOTNIK rui. KJUńsklego nr 178) - WOJ,NOSC (Napiórkowskiego nr lb'l „.tylko już swetry chroniące starszych 
„Baryłeczka" - godz t7.3o, 20· dla „Tragiczny pościg" - godz. 16, 18, 20; wiekiem piłkarzy przed przenikliwym 
mlodz niedozwolony dla mrod~eży ruiediozwolony 

ROl\>IA (Rzgowska nr 84) - „Lichwiarz ZACHĘTA _ cZg!erska 261 _ • Scott na zimnem wskazywać by mogły, że pół se-
Gobseck" - godz. 18, 20; dozwołony Antarktydzie" _ godz 17 3ó 2o _ rio traktują oni niedzielny mecz. Jed-
<:>d lat 12. dozw. od lat 12. · ' nak zapał, nieustępliwość w pojedyn-

!ITYJ,OWY (Ul. Killńsklego ru 123) 
„Przeczucie" _ godz. l8 , 20; dozw. DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO kach, zdenerwowanie po każdej nieuda-
od lat 14. KINA WZBRONIONY. nej akcji - niezbicie dowodziły, że LKS 

równie zależy na wygranej jak i ich 
partnerowi. 

Mecz przegrano. Czy jest to sensacja? 
Swego rodzaju tak, ale tylko dla tych, 
którzy nie byli obecni na trybunach, bo 
wiem Widzew okazał się we wszystkich 
liniach druźyną lepszą i wygrał zasłu· 

żeniet 

Nie zraziło to widzewiaków. Po sporto 
wemu, bez protestu przyjęli ,decyzję sę 

dziego, aby w następstwie z jeszcze więk 
szą ambicją i energią przystąpić do ata 
kowanla bramki lub obrony własnej 

„świątyni", gdyż były i bardzo krytycz 
ne okresy, w których LKS Włókniarz 
miał przygniatającą przewagę. 

Działo się to przez 20 minut pierwszej 
połowy gry. w;'(!>zew pnetrzymał tę zlą 

passę, a po zmianie stron, ta drużyna 

była częstszym gościem na polu przeciw 
nika. 

Pod koniec zawodów, mając zapewnia 
ne zwycięstwo, gracze ambitnej jede-

nastki Widzewa pozwalali już sobie na 
bardziej koronkowe kombinacje, przy­
jemne oczywiście dla oka. Mogliśmy 

więc stwierdzić, że Widzew w sposób 
wyraźny opanował sztukę techniki, co 
jest niemałą zasługą jej trenera - Wła­

dysława Króla, jak również i samych za 
wodników, którzy nie zmarnowali sezo­
nu letniego. 

Na zakończenie, słów kilka należy po 
święcić grze Pietrzaka. Zawodnik ten 
nie zrozumiał widocznie intencji spotka 
nia towarzyskiego, skoro dość ostro 
wkraczał, gdy Różycki, jego przeciwnik 
na prawym skrzydle, był przy piłce. 

Chcielibyśmy, aby dla dobra i drużyny i 
Pietrzaka trener pouczył go przed me­
czem, jak wygląda skuteczna, a przy 
tym fai; gra obrońcy. 

Bramki zdobyli: RóŻJćcki 2 i Pawlikow 
ski 1. 

Obie drużyny wystąpiły w swych naj­
silniejszych składach. 

(w. l.) 

O ł d b 
Pr~·dium ,Rady .Na'!'Odowej ro. Łod•zi -- Wydział 

fł.' oszenia ro ne • . RoJimctwa - podaJe do Wlad9mr>,Ci Osób z;;inteJe· 
..-1 oowa.ny.ch, .te dnia 7 liistc,pada 1950 r„ (1 gcdz. 10 

Od1będz1e Silę na targowisku k!oni uctytkowych w 
Dr TEMPSKI spe-cjallsta ł,odz'i (ul. Paa:kowa, obOlk Rzeź.ni Mjejs:!Oej) prze• 
węneryczne, skórne, wło gląd wsz)•s,tudch ogierów 2-let:nJ!Jch i stars.zych z te­
sów, moczopłciowe, po- renu m. Lodzi. 

Dr HEYKO - PORĘBSKI 
skórne, weneryczne, 17 
do 19. Brzeźna. Telefon 
nr 158-19. (k 44) 

SREBRO (złom) każdą 
ilość kupuje Spółdzielnia 
„Złotnik", Al. Kościusz­
ki 26. 

PQMOCNICĘ domową zZGUBIONO odcinek wy­
referencjaml zaraz przyj- meldowania na nazwisko 
mę. Kilińskiego 96, m. 3. Antoni Zawisza, żwirld 

POTRZEBNA pomocnica nr 18' 
LE.I( ARZE 

Dr CHĘCI!ll'SKI skórno­
weneryczne, 5-8, Piotr­
kowska 157. Ck 43) 

LECZNICA Spółdzielnia 
Lelrn rzy, godz. 9-20 Po­
radv. zastrzyki. analizy, 
dentystyka - gabinet ko­
smetyczny, Piotrkowska. 
nr 3, telefon 216-48. (k 28) 

wrócił. Pibtrkowska 114. Ogiery, uznall'l.e za zda,tme do hod?WLl, będą zaU• 
Dr LIBO ALEKSANDER CZIO'ne przez lrom!sję do odpowi.OOmej kategor:!i a 
choroby uszu, garclła, no lch właścici-ele otrzyma,ją za ustal~ną C'll)łatą śV.:Oa. 
sa, - powrócił Daszyńskie- dectwa uzna't1ia. 
go 6, 8-10, 17-18. Tele- Jednl()cześni·e przypomima s.ię, ie w myśl zarzą-
fon 101-50. dzen.!a Prezydenta Mia.sta z dillia 21 marca ;ll4~ i;„ 
Dr PIWECKI wewnętrz- ogiery w wieku poinald 2 la'\.a, co do których wla• 
ne, płuca, serca 3-7, śc'i•oiele nie będą miieć świadectv.ra o uz:nan1u za 
Piotrkowska 35. o<ipowiedilld'e do hodowli, podlegają wytrzebieniu w 
Dr LUKIEWICZ specja- trybi'e p.ostElJl)owan'ia przymusowego na ko·stlt wta­

Dr REICHER specjalista lista skórnych, wenerycz ściciieli. 
weneryczne. skórne, płcio nych 10-12, 6-7, Wól- Łódź, dnia 4 listoipada 1950 r. 
we (zaburzenia) - Piotr- czańska 4. (k59) Prezydium Rady Narodowej m. f,odzl. 
kawska 14. czwarta 
siódma (k7) Dr SWIDERSKA-ŁON!-, 

CKA, choroby skórne, 
Dr RÓŻYCKI, specjalista kosmetyka lekarska - Dr JADWIGA ANFORO-, Dr KUDREWICZ - spe­
chorób kobiecych, aku- wszelkie zabiegi kosme- WICZ - skórne, wene· cjalista weneryczne, skór 
szeri!. Przymuje, godzi- tyczne, Piotrkowska 224, ryczne, kobiece l-6, ul. ne 8-9, 3-5, Plotrkow­
ny 3---6, Piotrkowska 33. telefon 141-72 (k64) Próchnika 8. (k S3) ska 106. (k6) 

Dr BIBERGAL, specjall­
cta, skórne, weneryczne, 
4-6, Piotrkowska 134 -
teil. 269·96. (k 34) 

LOKALE 

POKOJU sublokatorskie­
go, ładnie umeblowanego 
w śródmieściu pilnie po­
szukuję. Oferty „Cena o­
bojętna". 

STUDENT poszukuje po­
koju sublokatorskiego. Ce 
na obojętna. Oferty pod 
„Medyk". 

KUPNO 1 SPRZEDAZ 

SREBRO (złom) kupuje 
Rzemieślnicza Spółdziel· 
nia Pracy, ul. Więckow­
skiego 6. 

WIĄZARKI - pamiątki 
Chrztu Sw. 38 zł tuzin. 
Prowincja za pobraniem. 
„Bazar" Łódt, Sienkiewi­
sza 67. (k 114) 

POSZUKIWANIE PRACl' 

BIEGŁA maszynistka -
przyjmie pracę w godz. 
popołudniowych. Oferty 
do Dziennika Lódzkiego 
pod „Natychmiast". 
POMOC księgowego lub 
inną pracę biurową przyj 
mę od zaraz. Zgłoszenia 
tel. 272-48. 

ZAOFIAROW, PRACY 

POTRZEBNE cewiarki na 
jedwab. Zgłoszenia Łódź, 
ul. Próchnika 16 „Konfek 
cja Artystyczna". 

domowa do wszystkiego ----------­
zaraz. Wólczańska 43-7. 

NAUKA I. WYCHOW. 

ZGUBIONO palcówki -
wyd. Łódt na nazwiska 
Uznański Mieczysław, He· 
Jena, Jerzy i Sempolska 

PRZYGOTOWUJĘ w tern ~~ł~n~~~zka, Chojny, We­
pie przyśpieszonym do ----------­
malej matury od kl. V 
podstawowej. Nawrot 13, 
m. 8. (k 117) 

ZGUBY 

PRZYBLĄKAŁ się wilk 
pies ciemno-szary, Wię­
ckowskiego 58-4. 

ZGUBIONO książeczkę -
UNIEWAŻNIAM skra- Ubezpieczalni Społecznej, 
dziony stempel f-my ~:. nazwisko Lesiń Hele-
„Ziemiopłody" M. Wo-
łowski, Sieradzka 1. 

ZGUBIONO książeczkę -
Ubezpieczalni Społecznej, 
nazwisko Grzesiakowska 
Maria, Kilińslciego 89. 

ZGUBIONO 
futerałem i 
Zwrot za 
niem. Łódź, 
Fałek Zofia. 

skrzypce z 
pokrowcem. 

wynagrodze-
J erzego 20, 

k 116 
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E 

Jakoź po chwili wyszti ubrani z szat­
ni, kierując się ku wyjściu. Wszystldch 
zebranych zachwyconych widzów i wścib 
sklch fotoreporterów dziwiła ta nlezwy• 
kia skromnośł zwycięzców. Dz.iwnym się 
równieź wydało, że jednemu z mistrzów 
spodnie sięgają do łydek, a clrug!emu 
kapelusz spada na nos. Nagle w ich kie• 

I N 66 

-~ --
runku rzuciła się z krzykiem 1>wa nie­
wiasta z trybuny: 

- O, mój uk<:>chany Wilhelmku Tellu, 
jakżeż Slfl za tobą stęskniłam! 

- Jak się nazywają ci zawodnicy? -
pytali mlłośnicy sportu. 

- Nie słyszał pan? Jeden · nazywa się 
Wilhelm, a drugi, Tell - objaśnił spra­
wozdawca sportowy „Washington Post". 

z I A 

Tymczasem Putyfara (ona to bc>wiem 
była) dogoniła Agapita, 

- Nie puszczę cię już, za nic na śwlle­
c!e nie puszczę! - krzyczała, chcąc się 
panu Agapitowi rzucić na szyję. 

- Wicuś, pomóż! jęknął zrozpacz<» 
ny pan Agap'it, 

I (65) 

Takie kobiety budziły zawsze w Wlcu 
siu żywiołowy strach, ale dla przY'Jaciela 
post.ano wił się przemóc. Tuż przy wyj. 
ściu ze stadfonu z.najdował się spory 
basen. Wicuś zamknął oczy, chwycił „Pn 
tyfarę" w sw1>je p1>tężne łapy i przerzu · 
cil ją przez poręcz dl> basenu. 

A pan Agapit napisał na stojącej przy 
basenie tabllcy: „Uwaga, hipopotam -
1>kaz dziki, prosto z dżungli''• 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 306 (1928) 0.-1-24038 Od1:>litiQ W Drukarni p,r '1 Spółd:z, Wyt.·pśw, „Ceytelmk", Łódś, ul. Zwl.rk4 Jll' li 
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W V D A W C A! 
Spółdz. Wyd. Oświat. „Czytelnlk". 
Red,akcju i admlruistll"acja: t.ódt. 
Piotrkowska 96, tel. 217-82. 209-02, 
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